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oraz rozwoju górnictwa i hutnictwa miedzi
Warszawa (pap), jak

skuteczniej zapobiegać wy­
padkom wśród dzieci, nie­
trzeźwości kierowców, złe­
mu stanowi technicznemu 
wielu Jeszcze pojazdów me 
chanicznych — oto tematy, 
które dominowały na środo­
wej naradzie w Min. Ko­
munikacji.

Wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Transportowców i Drogow­
ców — Eugeniusz Końka, 
poruszył bardzo ważną kwe 
stię kolizji, jakie występu­
ją między przepisami kode­
ksu drogowego, a postano­
wieniami dotyczącymi wa­
runków i czasu pracy kie­
rowców.

Przedstawiciele terenu 
przekazali także wiele u- 
wag i propozycji dotyczą­
cych stanu i oznakowania 
dróg, pracy wydziałów ko­
munikacji rad narodowych, 
szkolenia kierowców i po­
lityki represyjnej wobec na 
ruszających przepisy drogo­
we.

Jednym z wyników obrad 
jest projekt zorganizowania
konkursu miast w zakresie 
poprawy stanu bezpieczeń­
stwa drogowego.

----

Erich Mende 
przewodniczącym FDP

■ BONN (PAP). Erich Men­
de, wicekanclerz NRF, zo­
stał w środę wybrany po­
nownie przewodniczącym 
wolnej partii demokratycz­
nej. Otrzymał on 249 na 
320 głosów oddanych przez 
delegatów na zjazd FDP.

Umowy
radziecko-aifierskie
ALGIER (PAP). Podpisano 

tu ur.owę radziecko - algier­
ską o transporcie powietrznym 
między obu krajami. Ze stro­
ny radzieckiej układ o bez­
pośredniej komunikacji algier- 
sko-radzicckiej podpisał wice­
prezes „Aeroflotu”, Stetczikow, 
ze strony algierskiej — Ma- 
harez. ,

W Algierze zawarto też umo­
wę o rozszerzeniu radzieckiej 
pomocy medycznej. Zgodnie z 
tym porozumieniem, liczba le­
karzy radzieckich w Algierii 
powiększy się ze stu do 400 
osób.

WARSZAWA (PAP). — 3 bm. podpisane zostały w 
Warszawie między delegacjami rządowymi Polski i ZSRR 
umowy w sprawie radzieckiej pomocy w poszukiwaniu 
ropy i gazu w Polsce oraz pomocy technicznej udziela­
nej nam przez Związek Radziecki w rozwoju przemy­
słu górniczo - hutniczego miedzi.

W myśl pierwszej umowy 
o pomocy w poszukiwaniu 
ropy i gazu Związek Ra­
dziecki dostarczać będzie 
Polsce w latach 1965 — 70 
niezbędne urządzenia wier 
tnicze, aparaturę geofizy­
czną, specjalne środki trans 
portu i wdele innych urzą­
dzeń pomocniczych, jak rów 
nież potrzebną dokumenta­
cję techniczną

Ponadto Związek Radziec 
ki deleguje do Polski po­
trzebnych specjalistów, u- 
dzieli konsultacji, a tak­
że przeszkoli młodą kadrę 
polskich specjalistów, któ­
rej brak dotkliwie odczuwa 
nasz przemysł naftowy.

Pomoc radziecka w po­
szukiwaniach ropy i gazu w 
Polsce została udzielona na 
dogodnych warunkach kre­
dytowych. Osiągnięte zosta­
nie dzięki temu znacznie 
szybsze tempo prac poszu­
kiwawczych niż byłoby to 
możliwe przy użyciu tylko 
własnych środków.

Druga umowa o udziele­
niu pomocy technicznej Pol 
see w rozwijaniu przemysłu 
górniczo - hutniczego mie­
dzi przewiduje wykonanie 
w latach 1964 —* 1970 prac 
projektowych i dostaw urzą 
dzeń dla zakładu wzboga 
cania rud „Polkowice”, roz 
budowanie huty miedzi w 
Głogowie oraz dostawę urzą 
dzeń dla stworzenia zaple 
cza naukowo - doświadczal­
nego przemysłu miedziowe­
go.

Umowa przewiduje rów­
nież delegowanie specjali­
stów radzieckich do Polski, 
w celu udzielenia pomocy 
w budowie zakładów prze­
mysłu miedziowego, jak też 
przeszkolenie polskich spe­
cjalistów w ZSRR.

Obie limowy posiada ją ka 
pitałne znaczenie dla naszej 
gospodarki narodowej, są 
jednocześnie widomym przy 
kładem braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego dla 
Polski, jak również stale 
zacieśniającej się współpra­

cy ekonomicznej krajów 
członków RWPG.

List H. Chrnszczewa do MKQ

Dar rządu ZSRR
na budowę pomnika w Oświęcimiu
WARSZAWA (PAP). Am­

basador ZSRR w Polsce A. 
Aristow przekazał w środę 
na ręce ministra T. Galiń­
skiego kolejny dar rządu 
ZSRR na budowę między­
narodowego pomnika więź­
niów Oświęcimia. Obecnie

—. Braterska pomoc
DFCYZTJK zawarte w wymagają zwielokrotnie- 

podpisanych w śro- nia i przyspieszenia wy- 
dę w Warszawie doku- dobycia ropy naftowej 

mentach będą mieć do- i gazu ziemnego, 
niosłe znaczenie dla na- Dzięki pomocy radziec 
szej gospodarki narodo- lciej osiągnięty zostanie 
wej. Nasze potrzeby w znacznie szybszy wzrost 
zakresie ropy i gazu potencjału wykonawcze- 
pokrywane są obecnie g0 prac geofizycznych i 
niemal w całości w dro- wiertniczych w naszym 
dze zakupów w Zwiąż- przemyśle naftowym. Np. 
ku Radzieckim. Krajowe w 1970 r. spodziewana 
wydobycie jest niewiei- nczba wierceń będzie 3- 
kie. W związku z tym krotnie wyższa niż pla- 
od dłuższego już czasu nowana na rok przyszły, 
prowadzone są w Polsce za§ juz w 1967 r. liczba 
intensywne prace geolo- pracujących stacji sej- 
giczno - badawcze i po- smłcznych powiększy się 
szukiwawcze. Zasadniczy przeszło 2-krotnie w sto- 
zwrot w kierunkach i sunku do br 
metodach prac poszuld- N podkreślić, że
wawczyeh w naszym „dziecka udzie-
przemyśle naftowym da- do_
tuje się od 1956 roki. warunkach kre-

- Ekipy poszukiwawcze ru dy[owych w najbm.
sz.t y na ps.noc, na szych latach bowiem nie
szar Podgórza oraz ca- mielil)y§my moiliwoścl
eL° ? s . ' tak znacznego rozwijania

geologa, jakim jest ge­
ofizyka, a w poszukiwa­
niach ropy i gazu

NOWE ROZPORZĄDZENIE
MINISTRA FINANSÓW

we własnym zakresie. 
OWAŻNE znaczenie 
gospodarcze ma rów

sejsmika. Efektem było mez umowa o pomocy 
odkrycie wielu złóż ga- ZSRR w rozwoju prze- 
zu np. w Lubaczowie, mysłu górniczo - hutm- 
Uszkowcach, Jaksmani- czego miedzi w Polsce, 
each, Przemyślu, Żołyni Celem tej umowy jest 
oraz ropy w Partyni, a udzielenie pomocy tech- 
ponadto na obszarze Ni- nicznej naszemu krajowi

„ , . . , -. ____ przy budowie nowego
zu Polskiego j py legnicko - głogowskiego 
iv Rybakach i gazu w okręgu miedziowego. Na

leży przypomnieć, że po 
gazu odkryciu złóż miedzi w

. „:3 tym rejonie kraj naszziemnego wzrosło w clą- przysląpi, d„ budowy
gu 2 lat prawie dwu- flwóch kopalń, z któ-
krotnie, osiągając w br. rych pierwsza w Lubi-

Nowej Soli 
Jeśli wydobycie

niu, rozpoczęta w 1960 r. 
została znacznie zaawan 
sowana, budowę drugiej, 
w Polkowicach, rozpo-

poziom 1,2 mld m sześć., 
to wydobycie ropy 
wzrosło nieznacznie i do­
piero w br. przekroczy czeto w 1963 r,
250 tys. ton. Gospodar- Umowa zawarta na 
ka narodowa, motoryza- okres do 1970 r. okre- 
cja i potrzeby ludności, • Dokończenie na str. 2

Ułatwienia dla
wynajmujących pokoje
i wydających posiłki 
w mScjstowośclach
wczasów yrh
WARSZAWA (PAP). Pier 

wszego czerwca weszło w 
życie rozporządzenie mini­
stra finansów o zasadach 
opodatkowania osób wynaj­
mujących pokoje umeblo­
wane.

Zgodnie z nowym rozporzą­
dzeniem dochody z wynajmu 
pokoi umeblowanych, jeżeli 
liczba ich nie przekracza 3, 
podlegać będą podatkowi od 
wynagrodzeń. W okresie sezo­
nu w miejscowościach uzdro­
wiskowych i letniskowych, wla 
ściciele mogą wynajmować wię 
kszą liczbę pokoi — normalnie 
przeznaczonych na własne po­
trzeby.

Podatkowi za wynajem kwa­
ter podlegać będzie tylko 60 
proc. przychodu — resztę bo­
wiem uznano za zwrot kosz­
tów.

Wynajmujący pokoje będą 
sami obliczać należny podatek 
i wpłacać — za pośrednictwem 
poczty do wydziału finansowe­
go do 7 każdego miesiąca.

Wraz z wpłacaną sumą na­
leży przesłać odręcznie pisaną 
deklarację podając kwotę za­
robku brutto w danym miesią­
cu, kwotę, która podlega opo­
datkowaniu oraz wysokość 
wpłacanego podatku.

Przed kilkoma dniami we 
szło również w życie roz­
porządzenie zwalniające od 
wszelkich podatków osoby 
wydające do 20 posiłków 
dziennie. Dotychczas wolno 
było wydawać tylko 10 po­
siłków.

— •-----

Komisie
ponownie przesłucha 
Marinę Oswald 
i Deana Ruska
WASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik komisji Warrena oświad­
czył we wtorek, że Marina Os­
wald, wdowa po domniemanym 
zabójcy prezydenta Kennedy’ 
ego oraz sekretarz stanu USA, 
Pean Rusk, składać będą W 
przyszłym tygodniu zeznania 
przed komisją badającą okoli­
czności zamordowania prezy­
denta.

Dean Rusk zeznawać będzie 
10 czerwca, a Marina Oswald, 
która była już wielokrotnie 
przesłuchiwana przez komisję, 
składać będzie ponownie zez­
nania w dniu 11 czerwca.

Rzecznik nie podał przyczyn, 
dla których zarządzone zostało 
to ponowne przesłuchanie.

------ ®-------

im

DELEGACJA PRZEWO­
DNICZĄCYCH MIEJ­
SKICH RAD NARODO­
WYCH Z POLSKI W

USA
Na zdjęciu: ,„ojcowie” 

polskich miast w Ro­
chester (Minnesota), od 
lewej: burmistrz Roche­
ster Alex Smętka, prze­
wodniczący MRN Kra­
kowa — Zbigniew Sko- 
licki, Wrocławia — Bo­
lesław Iwaszkiewicz, No­
wego Sącza — Janusz 
Pieczkowski, Gdańska — 
Tadeusz Sejm oraz Po­
znania Jerzy Kusiak.

GAF — telefoto

udział Związku Radzieckie­
go w funduszu budowy 
pomnika wynosi łącznie 800 
tys. zł.

Amb. Aristow przekazał 
także Tadeuszowi Hołujowi 
nismo wystosowane przez 
premiera Chruszczowa do 
Międzynarodowego Komite­
tu Oświęcimskiego.

Budowany przez was 
pomnik — czytamy w liś­
cie — jest symbolem walki 
narodów przeciwko faszyzJ 
mówi, trwałym ostrzeże­
niem przypominającym ludz 
kości tragedię 4 milionów 
obywateli 19 krajów, zamę­
czonych i zamordowanych 
przez zbrodniarzy hitlerow­
skich w Oświęcimiu, przy­
pominającym potrzebę czuj­
ności i zespolenia się prze­
ciwko wszystkim próbom 
wciągnięcia ludzkości w 
otchłań nowej wojny Świa­
towej.

T. Holuj przekazał amba­
sadorowi pismo generalne­
go sekretariatu Międzynaro 
dowego Komitetu Oświę­
cimskiego skierowane do 
premiera Chruszczowa 2 
podziękowaniem za dar.

Jak nas poinformował 
wicemin. Rusinek, na wnio­
sek MKO budowę pomnika 
przejęła Rada Ochrony Pom 
ników Walki i Męczeństwa.

Odsłonięcie pomnika pro­
jektowane jest w 1965 ro­
ku — na dwudziestolecie 
wyzwolenia obozu.
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W Gdyni odbyła się wczoraj
przedzjazdowa konferencja
Marynarki Wojennej
Wczoraj w Gdyni odbyła 

się przedzjazdowa okręgo­
wa konferencja partyjna Ma 
rynarki Wojennej. W kon­
ferencji wziął udział czło­
nek KC PZPR, szef sztabu 
generalnego WP, wicemini­
ster obrony narodowej gen. 
broni Jerzy Bordziłowski.

W dyskusji zabrał rów­
nież głos I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Jan 
Ptasiński, który przedstawił 
aktualne problemy dyskusji 
przedzjazdowej w nawiąza­
niu do sytuacji politycznej 
i gospodarczej wybrzeża 
gdańskiego.

Zabrał również głos gen. 
broni Jerzy Bordziłowski, 
który wysoko ocenił prze­
bieg dyskusji na konferen­
cji oraz wiele uwagi poświę 
cił problemom obronności 
kraju.

Wśród delegatów Marynar 
ki Wojennej na IV Zjazd

®10
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 4 bm.

Zachmurzenie małe, w ciągu 
dnia przejściowy wzrost i lo­
kalne burze. Temperatura od 
14 st. rano do 24 w ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

Rozpoczęły się
konsultacje
w sprawie Laosu
NOWY JORK (PAP). Jak do­

noszą agencje zachodnie, we 
Wtorek rozpoczęło się w Vien­
tiane konsultatywne posiedze­
nia przedstawicieli dyplomaty­
cznych 6 krajów na temat Lao­
su. W konsultacjach biorą u- 
dzial Stany Zjednoczone, Ka­
nada, W. Brytania, południowy 
Wietnam i Syjam. Jak pisze 
agencja Associated Press, In­
dia również się do nich przy­
łączyła i to w ostatniej chwili, 
ale z zastrzeżeniem. Rząd in­
dyjski zastrzegł mianowicie, że 
w żadnym razie nie traktuje 
konsultacji w Vientiane jako 
mogących zastąpić szerszą kon 
ferencję w Genewie.

—«—-

Aprobata 
dla utworzenia 
nlędzynarodowej 
organizacji handlu

GENEWA (PAP). Mocar­
stwa zachodnie poniosły po­
ważną porażkę na konfe­
rencji ONZ do sprąw han­
dlu i rozwoju w Genewie.

W dniu 2 czerwca głosa­
mi 83 przedstawicieli roz­
wijających się krajów i 
państw socjalistycznych 
przeciwko 20 (w tym dele­
gatów Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii, Francji, 
Niemiec zachodnich, Japo­
nii i Szwecji) czwarty ko­
mitet konferencji uchwalił 
projekt rezolucji zalecają­
cej utworzenie międzynaro­
dowej organizacji handlo­
wej.

-------$-------

Koncern naftowy
SHEŁŁA
zamówił 7 supertankowców

Znany koncern naftowy Shei­
la stopniowo przechodzi na eks 
ploatację Statków - olbrzymów, 
Ostatnio zamówił on 7 wielkich 
tankowców o nośności po 65.00« 
ton.

Dwa statki tej wielkości zbu­
dowane będą przez stocznię 
szwedzką Kockums w Malmoe, 
dwa przez stocznię norweską 
Rosenberg w Stavanger, a po­
zostałe przez stocznię Harland 
and Wollf w Belfaście (Wiel­
ka Brytanią}.

W wystąpieniu przed moskiewską IV
Wilson ponownie poparł
propozycje Polski w sprawie 
w Europie środkowej strefy wolnej
od broni nuklearnej

MOSKWA (PAP). Harold 
Wilson, wystąpił w środę 
wieczorem w telewizji mo­
skiewskiej. W audycji wzię 
li również udział publicy­
ści „Prawdy”, W. Majew­
ski i „Izwiestii”, W. Mat­
wiej e w.

Na pytanie, jakie są, je­
go zdaniem, perspektywy 
dalszego złagodzenia napię­
cia międzynarodowego, Wil­
son odpowiedział, że naj­
ważniejszym i najbardziej 
nieodzownym krokiem jest 
zapobieżenie dalszemu roz­
przestrzenianiu się broni nu 
klearnej i zlikwidowanie na 
piętej sytuacji w Europie 
środkowej.

Popieramy zdecydowanie 
— kontynuował Wilson — 
propozycje Polski w spra­
wie utworzenia w Europie 
środkowej strefy wolnej od 
broni nuklearnej. Wilson po 
twierdził, iż jego partia wy 
powiada się przeciwko pla­
nom utworzenia wielostron­
nych sił nuklearnych NATO.

Labour Party wypowiada 
się za zwołaniem konferen­
cji państw, które uczestni­
czyły w genewskich obra­
dach w sprawie Laosu.

Stosunki między W. Bry­
tanią a Związkiem Radzie­
ckim — stwierdził Wilson — 
mogą i powinny jeszcze bar 
dziej się rozszerzyć i po­
lepszyć.

* * •

LONDYN (PAP). Telewi­
zja brytyjska nadała prze­
prowadzony w Moskwie wy 
wiad z Wilsonem w godzi­
nę potem, jak zobaczyli go 
widzowie radzieccy. Przer­

wano w tym celu normalny 
program, a zapowiadający 
speaker londyński podkreś­
lił, że złożone po rozmo­
wach z Chruszczowem wy­
powiedzi Wilsona mają tym 
większe znaczenie, iż pra­
wdopodobne jest, że Wilson 
zostanie jeszcze w tym ro­
ku premierem Wielkiej Bry 
tanii.

Przed nadaniem programu 
telewizja zapowiadała go 
kilkakrotnie.

LONDYN (PAP). Prasa bry­
tyjska szeroko relacjonuje po­
byt Wilsona w Moskwie oraz 
jeg0 oświadczenie o rozw^wach 
z premierem Chruszczowem i 
ministrem Gromyką. Wszystkie 
niemal dzienniki podkreślają, 
że Wilson odniósł wrażenie, iż 
najlepsze perspektywy w dzie­
dzinie rokowań rozbrojenio­
wych otwierają rozmowy mię­
dzy Wschodem i Zachodem na 
temat zapobieżenia dalszemu 
rozpowszechnianiu się broni 
nuklearnej oraz plan Gomułki.

Równocześnie prasa podkre­
śla, że ZSRR jest przeciwny 
projektowi utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych 
NATO i odnotowuje oświadcze­
nie Wilsona, że Labour Party 
również występuje przeciwko 
temu planowi.

Prasa zajmuje się też polski­
mi propozycjami dotyczącymi 
Laosu, podkreślając radzieckie 
poparcie dla tego projektu.

• * •

MOSKWA (PAP). Przywódca 
brytyjskiej partii pracy Ha­
rold Wilson, został w środę przy 
jęty na Kremlu przez pierwsze­
go zastępcę przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR A. Ko­
sygina. H. Wilson i A. Kosy­
gin odbyli rozmowę, która u- 
płynęla w przyjaznej atmosfe­
rze

PZPR, wybranych na kon­
ferencji znaleźli się dowód­
ca Marynarki Wojennej wi­
ceadmirał Zdzisław Studziń 
ski oraz zastępca dowódcy 
Mąr. Woj. do spraw politycz 
no - wychowawczych kontr 
admirał Gereon Grzenia- 
Romanowski. ; i

—m—*.

Przejazdowe
konferencje: 

W Warszawie
WARSZAWA (PAP). — 

3 bm. w sali Urzędu Rady, 
Ministrów rozpoczęła się 
dwudniowa konferencja war 
szawskiej organizacji par­
tyjnej. W obradach biorą 
udział Władysław Gomułka 
i Edward Ochab. Obszer­
ny referat o przebiegu dy­
skusji przedzjazdowej W 
Warszawie oraz węzłowych 
zadaniach, jakie stoją przed 
warszawską organizacją par 
tyjną, wygłosił I sekretarz 
KW — Walenty Titkow.

W Olsztynie
OLSZTYN (PAP). Z udzia­

łem członka Biura Politycz­
nego KC PZPR prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyran 
kiewicza rozpoczęły się W 
środę w Olsztynie dwudnio 
we obrady przedzjazdowej 
wojewódzkiej konferencji 
PZPR.

Referat podsumowujący do­
tychczasowy przebieg kampa 
nii zjazdowej na terenie 
województwa wygłosił I se­
kretarz KW PZPR w Olsz- 
tvnie Stanisław Tomaszew­
ski.

Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego

WARSZAWA (PAP). ~ 
3 bm. odbyła się w Warsza 
wie przedzjazdowa konfe­
rencja partyjna Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego. W obradach uczestni­
czyli: sekretarz KC PZPR
— Ryszard Strzelecki i do­
wódca wojsk wewnętrznych
— gen bryg. dr Tadeusz
Pietrzak. ,

---- £-----

Polska delegacja 
w Czechosłowacji
WARSZAWA (PAP), we wto­

rek, w związku z rozpoczyna­
jącymi się 3 bm. w Pradze 
obradami kolejnej sesji pol­
sko-czechosłowackiego komitetu 
współpracy gospodarczej, uda­
ła się do CSRS polska delega­
cja z wicepremierem — Fran­
ciszkiem Waniołką.

W Pradze przebywa od kil­
ku dni grupa wiceministrów 
szeregu resortów gospodar­
czych Oraz eksperci i dorad­
cy, którzy wspólnie z przed­
stawicielami czechosłowackich 
resortów gospodarczych przy­
gotowują materiały na posie­
dzenie sesji.
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Likwidacja
siódmej stoczni 
na rzece Clyde

Na początku maja zosta­
ła ostatecznie zamknięta 
stocznia w Govan na rze 
ce Clyde, należąca do wiel 
kiego koncernu stoczniowe­
go Harland and Wolff. Jest 
to już siódma z kolei sto­
cznia nad tą rzeką, która 
została zlikwidowana w cią 
gu ostatnich kilku lat. Za­
ledwie jedna z nich ma 
szanse na ponowne podję­
cie produkcji.

Likwidacja zakładu w Govan 
Jest jednym z drastycznych 
posunięć, zmierzających do zra 
cjonalizowania gospodarki kon 
cernu Harland and Wolff, któ- 
ry wcześniej zlikwidował rów­
nież dwa inne małe zakłady 
stoczniowe — W. Henderson i 
A. Ingles.

Stocznia w Govan we wrześ­
niu 1962 roku wodowała swój 
ostatni statek — rudowiec o 
nośności 1S.000 ton, budowany 
dla armatora norweskiego, po 
«zym zredukowała liczbę zało­
gi z 1500 do 500. W trzy mie­
siące później statek został prze 
kazany armatorowi i cd tego 
czasu przedsiębiorstwo nie mia­
ło żadnego zlecenia na budo­
wę statku. Zdarzyło się tak 
po raz pierwszy od 30 lat.

W ub. roku koncern Harland 
and Wolff wykazał pewien 
nieznaczny dochód, co było 
postępem w stosunku do defi­
cytowego roku 1962, kiedy stra­
ta wyniosła pół miliona fun­
tów szterlingów. (am)

S? rezultacie złego planowania przewozów
i słabego załadunku przez klientów

kolejarze Gdańskiej DOKP 
nie wykonali majowego piano

Po raz pierwszy w roku 
bieżącym nie udało się ko­
lejarzom Gdańskiej DOKP 
wykonać w pełni miesięcz­
nego planu operatywnego 
przewozów kolejowych za 
miesiąc maj br. Plan ten 
został wykonany w wyso­
kości 98,32 proc.

Szukając przyczyny nie 
wykonania planu, trzeba 
stwierdzić, że jest nią złe 
planowanie naiadunku przez 
klientów kolei w całym o 
kręgu. Polega to na tym, że 
klienci zwykle zgłaszają 
PKP większe plany naładun 
ku swoich towarów, a w to­
ku realizacji nie ładują ma­
sy towarowej w wysokości 
zgłoszonej PKP.

Praktyka ta jest niestety sto­
sowana od dłuższego już czasu 
i powoduje wtórne komplikacje 
w pracy transportu kolejowe­
go, który organizując przewóa 
towarów, musi zaplanować i za 
angażować do tego celu środ­
ki przewozowe i personel.

A oto parę korkretnych przy 
kładów:

Np. przedsiębiorstwa budowla 
no w okręgu gdańskim zapla­
nowały do przewiezienia w ma 
ju br. 286.278 ton piasku i żwi­
ru budowlanego na co PKP

Braterska pomoc
® Dokończenie ze str. 1
śla zakres pomocy tech­
nicznej, której udzielą 
radzieckie organizacje w 
prowadzeniu prac ba­
dawczych nad wzboga­
ceniem i wykorzystaniem 
rud miedzi z legnicko-
głogowskiego okręgu mie 
dziowego, w wykonywa­
niu prac projektowych 
dla planowanych inwe­
stycji oraz w zapewnie­
niu dostaw maszyn i 
urządzeń dla przemysłu 
miedziowego. Ponadto li­
niowa uwzględnia szero­
ki zakres współpracy
polskich i radzieckich
specjalistów.

W związku z podpisa­
nymi w środę umowami 
należy podkreślić, źe 
niedawno zawarte zosta­
ły ze Związkiem Ra­
dzieckim dwie poważne 
umowy wieloletnie, z 
których jedna obe.imuie 
dostawy z Polski do _
ZSRR 175 statków pel-* 
nomorskich, a druga — 
100 kompletnych zakła­
dów chemicznych. Po 
tych dwóch eksporto­

wych porozumieniach,! 
obecnie możemy odno-l 
tować pierwsze wicloJet-i 
nie umowy przewidują-1 
ee pomoc i dostawy ra-! 
dzieckie dla Polski.

zorganizowały 12.252 wagonów. 
Przedsiębiorstwa te faktycznie 
jednak załadowały w tym mie­
siącu jedynie 11.122 wagonów 
piasku, żwiru i innych mate­
riałów budowlanych o ogólnym 
tonażu 257.514 ton.

Te same i inne przedsiębior­
stwa na terenie okręgu dyłrek- 
cyjnegó zaplanowały przewie­
zienie 55.819 ton cementu, co
oznacza zarezerwowanie dla te

pierwszych kwartałach każdego 
roku (wychodząc natomiast z 
dużym zapotrzebowaniem na 
wagony w IV i I kwarta] e 
każdego roku), kiedy kolej jest 
najbardziej obciążona przewo­
zami jesienno - zimowymi i nie 
dysponuje rezerwą wagonów.

Problemem dla kolejarzy 
Gdańskiej DOKP jest rów­
nież pogarszająca się dys------------- ------- -------- ■*- .. V* iłuj o uid Ł o | - ------

go celu 1.892 wagonów, pod- cyplina ładunkowa klientów 
czas gdy faktycznie nadały do kolei) zwłaszcza w dnie świą

W portach catego świata
walczyć bądą marynarze
O „Puchar Bałtyku“

Od wielu już miesięcy w ZG Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców trwały przygotowania do uruchomienia inte­
resującej i na wielką skalę zakrojonej imprezy sporto­
wej dla załóg pływających statków handlowych i rybac­
kich.

przewozu koleją jedynie 39.063 
ton cementu, angażując do tego 
celu 1.898 wagonów.

Podobnie jest z przewozem 
nawozów sztucznych w maju, 
W którym przedsiębiorstwa han 
dlowe i dystrybucyjne rolni­
ctwa zaplanowały do przewozu 
koleją 60.990 ton, co oznacza 
podstawienie do tego celu 2.953 
wagonów, wówczas kiedy fakty 
cznie wykonanie przewozu ce­
mentu w maju wyniosło 31.081 
ton, do czego użyto tylko 1.470 
wagonów.

Planowanie przewozów w ma 
ju nie „zagrało” także w za 
kresie przewozu zboża.

Te same błędy w planowaniu 
przewozów i zgłaszaniu zapo­
trzebowania na wagony popeł­
nili klienci kolei w maju w 
przewozie drewna i wyrobów 
drewnianych.

Wreszcie podobna sytuacja 
kształtuje się w zakresie pla 
nowania przewozów również i 
innych towarów.

Szczególną pretensję mają ko 
łejarze gdańscy do przedsię­
biorstw budowlanych, dyspo­
nujących przewozem takich ma 
terialów budowlanych jak pia­
sek, żwir i innych, które z za­
sady nie wykonują planowa­
nych przez siebie przewozów W

104 Jednostki pełnomorski®
iia krajowych i zagrań oznych armatorów

Pracownicy przemysłu sto 
czniowego przeżywają obec­
nie gorące dni. Na pochyl­
niach, w dokach, w dzia­
łach wyposażeniowych na­
szych czterech stoczni budu­
je się aktualnie 104 jedno­
stki pełnomorskie, zamówić 
ne przez armatorów krajo­
wych i zagranicznych.

Niemały wpływ na tem­
po prac stoczniowców ma­
ją zobowiązania, przedzjaz- 
dowe, a także praktyczne 
realizacje postulatów, doty­
czących poprawy gospodar­
ki wysuwanych w czasie 
przedzjazdowej dyskusji.

Szczecińscy stoczniowcy re 
alizują m. in. wielki pro­

gram oszczędności stali oraz 
innych materiałów przy bu­
dowie nowych jednostek. 
Wskaźnik wykorzystania sta 
li wynosi już około 90 pro­
cent. Stoczniowcy dążą do 
uzyskania jeszcze lepszych 
wyników poprzez zmniejszę 
nie procentu odpadów oraz 
wykorzystywania materia­
łów, posiadających znie­
kształcenia, które mają się 
wyeliminować w czasie prac 
kadłubowych.

W ten sposób, eliminując 
przerwy między dostawami, 
uzyskuje się również znacz­
ne skrócenie czasu budowy 
nowych jednostek. (sok)

teczne i niedziele. (st)

W dniu 1. VI. 64 r. przy­
był do Warszawy, na za­
proszenie Klubu Wysokogór 
skiego, wybitny alpinista i 
geograf brytyjski John 
Hunt z małżonką. John 
Hunt kierował w roku 1933 
wyprawą na Mt. Everest 
zakończoną zdobyciem naj­
wyższego szczytu świata 
przez Nowozelandczyka Hi- 
lary’ego i Nepalczyka Tien- 
singa. Poza tym brał udział 
w szeregu niezwykle trud­
nych wypraw alpinisty­
cznych prowadząc jedno­
cześnie badania naukowe. 
Za wybitne osiągnięcia nau­
kowe nadano mu tytuł dok 
tura honoris causa trzech 
brytyjskich uniwersytetów, 
a także otrzymał wysokie 
odznaczenia państwowe w 
Wielkiej Brytanii, USA i 
Indii. Podczas tygodniowe­
go pobytu w Polsce John 
Hunt zwiedzi Warszawę i 
Kraków oraz spędzi dwa 
dni w Zakopanem.

John Hunt na spotkaniu 
z Kierownictwem Polskiego 
Klubu Wysokogórskiego w 
sali SPATiF wr Warszawie.

Na zdjęciu: od lewej Bo­
lesław' Chwaścicki (kierow- 
nik pierwszej polskiej wy­
prawy do Hindukuszu), 
John Hunt oraz Zbigniew 
Krysa (uczestnik pierwszej 
polskiej w'y prawy do Hin­
dukuszu). i

Przygotowania dobiegły już 
końca i powołany wczoraj do 
życia Komitet „Pucharu Bał­
tyku” przystępuje do pracy. 
W skład komitetu wchodzą 
przedstawiciele dyrekcji i rad 
zakładowych przedsiębiorstw 
żeglugowych, rybackich, por­
tów i innych instytucji mor­
skich, m. in. Morskiej Agen­
cji, a na jego czele stanęli ja­

ko przewodniczący — kpt. Ry-i 
szard Pospieszyński przewod­
niczący ZG Zw. Zaw. Maryna-1 
rzy i Portowców, jako wice-1 
przewodniczący — Leon Puc 
sekretarz ZG ZZMiP oraz ja- i 
ko sekretarz — Lesław Fur-; 
maga sekretarz Federacji Spoi* 

! towej ZZMiP „Żeglarz”.

W rozegranych wczoraj spot­
kaniach I ligi piłki .nożnej 
uzyskano następujące wyniki: 
Stal Rzesizów — Arkonia 2:1, 
Górnik Zabrze — Legia 5:0, 
Polonia Bytom — Wisla Kra­
ków 3:0, Odra Opole przegrała 
z Unią Racibórz 1:3, Gwardia 
Warszawa uległa Szombierkom 
1:2, P.goń Szczecin zremiso­
wała z Ruchem Chorzów 0:0.

* # *
W zaległym spotkaniu II li­

gi Cracovia zremisowała z 
Górnikiem Wałbrzych 0:0.

Na czym ta wielka im­
prezą sportowa będżie po­
legała? Otóż w rozgryw-j 
kach o „Puchar Bałtyku”, 
(piękna makieta łodzi "Wi-j 
kingów, kuta w metalu i 
wysadzaną bursztynem) mo 
gą uczestniczyć załogi stat­
ków handlowych i rybołów­
stwa morskiego wszelkich 
bander, startując w zawo 
dach w dowolnych portach 
świata. Podstawą uczestni 
etwa w rozgrywkach o „Pu 
char Bałtyku” jest nadesła 
nie do komitetu w Polsce 
protokołu (według wzoru 
zamieszczonego w specjal­
nym wielojęzycznym folde­
rze) z przeprowadzonych 
przez załogę zawodów spor­
towych.

Załoga statku, która zwy 
cięży w rocznym współza­
wodnictwie sportowym o- 
trzymuje oprócz przechod­
niego pucharu, jego minia­
turę na własność. Po trzy­
krotnym kolejnym lub pię­
ciokrotnym niekolejnym 
zdobyciu pucharu-przechod­
niego przez załogę — za­
trzymuje ona go na włas­
ność.

Dla zdobycia tej nagrody 
spotykające się w różnych 
portach całego świata za­
łogi statków winny^ organi­
zować między sobą zawody 
w dowolnie wybranych dy­
scyplinach, przesyłając na­
stępnie do Polski pod adre­
sem komitetu wspomniany 
już bardzo uproszczony pro 
tokół. Punktacja zawodów 
również została odpowied­
nio uproszczona. Po prostu 
podstawą do punktacji jest 
czynny udział największej 
liczby członków załogi stat­

ku w organizowanych za­
wodach. Za każdego uczest­
nika załoga otrzymuje 1 
punkt oraz dodatkowe punk 
ty za zwycięstwa w klasy­
fikacji zespołowej (meczu 
między dwoma załogami). 
W podobny sposób punkto­
wane są zawody załogi stat 
ku z dowolnie wybranym 
przez załogę statku zorga­
nizowanym zespołem spor­
towym na lądzie.

Uczestnicy wczorajszej nara­
dy w ZG ZZMiP, poświęconej 
właśnie tym problemom, słusz­
nie podkreślili konieczność 
wprowadzenia dodatkowego 
współzawodnictwa między lą­
dowymi jednostkami sportowy 
mi gospodarki morskiej, które 
będą uczestniczyły w zawodach 
z załogami statków lub poma­
gały w organizowaniu imprea 
(sprzęt, obiekty) w portach poi 
skich. Chodzi tu przede wszy­
stkim o kluby sportowe oraa 
ogniska TKKF. Przewiduje srę 
dla nich specjalne formy 
współzawodnictwa nagradzane­
go we właściwy sposób.

Naturalnie pierwsze kro­
ki w organizowaniu rozgry­
wek „Pucharu Bałtyku” po 
dejmie ZG ZZMiP wśród 
załóg polskich statków i re­
jonie Morza Bałtyckiego, 
mamy jednak .. nadzieję, że 
ta interesująca i wartościo­
wa w zakresie uprzyjem­
nienia marynarzom pobytu 
w portach impreza rozwi­
nie się w przyszłości nawet 
i na inne kontynenty, (st)

—m—

gdański Start gra 
i Cracovi? i Azotami
« i lidze piłki ręcznej

Rozgrywki o mistrzostwo
I ligi piłki ręcznej kobiet 
powoli zbliżają się do koń­
ca, choć drużynom pozosta­
ło do rozegrania jeszcze po 
kilka spotkań. Już w naj­
bliższy piątek, 5 bm. o go­
dzinie 18, na stadionie GKS 
Wybrzeże, przy ul. Elbląs­
kiej gdański Start grać bę­
dzie z Cracovią, natomiast 
w niedzielę, 7 bm. o godz.
II przeciwnikiem Startu bę 
dzie zespół Azotów. (st)

WSZELKĄ ZUŻYTĄ ODZIEŻ
BIELIZNĘ, :

STARE DZIANINY f
I WŁÓCZKI X

kupują J
♦

Zbiornice Surowców Wtórnych j
2177-K |

MATRYMONIALNE
WARTOŚCIOWEGO pana 
poślubi pracująca lat 42 
chętnie miłośnika turysty 
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „Solidna”.

G-15818

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 7-hekta 
rowe, zelektryfikowane, ko 
m.unikacja, pilnie sprze­
dam. Czarnecka, Staro­
gard. Gdańska 36. P-833
DOM, chlew, garaż i „Sy­
renę” sprzedam. Starogard 
Gd., Lubichowska 123.

P-841

SPRZEDAŻ

WFM stan dobry 2.000 zł 
sprzedam. Malbork, No­
wowiejskiego 45, Zych.

P-824
„MOSKWICZA 407” po 
małym przebiegu sprze­
dam. Tel. 41-31-53. G-160 91

NOWOCZESNĄ kuchnię, 
szafę kombinowaną, biu- 
reezko z biblioteczką, toa 
letkę, stół rozsuwany, sto­
lik pod radio stan ideal­
ny sprzedam. — Sopot, 
Chmielewskiego 6-2.

G-6253
„JAWĘ 175” sprzedam po 
12 tys. km. Wejherowo- 
Smiechowo, Mestwina 3.
_________  G-6260
SAM O C HO D „Hanza” 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Gd.-Siedlce, ul. 
Szara 20. G-15827
KUTER zs sprzętem w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Zrzeszenie Ry 
baków Morskich w Helu, 
telefon Hel 40. G-15628
TELEWIZOR „Neptun” — 
sprzedam. Teł. 52-23-69.
______________________G-l 58311
„JUNAKA” przebieg 10 
tys. km okazyjnie sprze­
dam. Eugeniusz Krauze, 
Starogard Gdański, ulica 
Bohaterów Westerplatte 9.

Dnia 1. 6. 1964 roku zginął śmiercią tra­
giczną zasłużony pedagog

Ryszard Brandszteter
nauczyciel ZSZ w Pucku 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 czerwca br. 
o godz. 13.30.

Cześć Jego pamięci!
Ognisko ZNP 
i Rada Pedagogiczna

G-16242

z własnymi kioskami

do sprzedaży art. spo­
żywczo - fi ap o j o w y c h MHD 
Art. Spoż. Gdańsk-Sród- 
mieście, ul. Chmielna' 81, 
pokój 2:5. Zapewnia się 
dobre zarobki.

2,320-K

LOKA![, E

IłWA pokoje z kuchnią
plus pokój z kuchnią za-
mieńę na cztery pokoje
lub trzy duże. Oferty Biu
ro Ogłoszeń Gdansk pod
„15844”. G-15844
ZAMIENIĘ korzystnie do- 
mek jednorodzinny 3 po­
kojowe n. b., garaż, ogró­
dek na mieszkanie w trój 
mieście. Chętnie spółdziei 
cze. Rumia, Spółdzielcza 4.

j OLIWA: mieszkanie trzy- 
j pokojowa, etażowe, stare 
i budownictwo zamienię na 
| 2 lub 3 pokojowe, nowe 
j budownictwo lub spój dziel 
j cze. Oferty Biuro bgło- 
| szeń Gdańsk pod „15®34”'.
I____ _ __ G-15834
, SPRZEDAM lub wydzier- 
j żawię jeden — dwa poko- 
! je, kuchnia własność, wy 
łączone, ogródek Wejhe- 

! rowo blisko przystanku 
elektrycznego. Oferty Biiu 
ro Ogł. Gdańsk pod „Sło­
neczne”. G-16149

„SPARTAKA” sprzedam. 
Teł. 52-04-72 Od 16—19. 
WÖZEK nowoczesny, głę­
boki dobry sprzedam. — 
Gd.-Siedlce, ul. Zagrodo­
wa 8-3. G-15866
^WARTBURG 311” sprze­
dam. Telefon 51-35-62 godz.
10—18._______________ G-15841
DWA łóżka z materacami 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Głęboka 12-28. G-15843

PRACA

UCZCIWĄ opiekunkę dla 
dziecka przyjmę. ‘Warunki 
bardzo dobre. Oliwa, ul.
Mściwoja 50-35._____ G-16071
UCZEŃ potrzebny. Stolar 
ni a . Lewandowski. Orłowo, 
Olgierda 105, dojazd tro­
lejbusem 23 (końcowy).

G-15651

LEKARSKIE
Dr WOLODZKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz, ul. 
Marksa 86, róg Mickiewi- 
cza od godz. 18. G-16140
SKÖRNE-weneryczne spe­
cjalista dr Bo>rowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. G-6400

RÓŻNE

PIĘKNE, ślubne zagranicz 
ne suknie wypożyczana.— 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
na. 7. G-15'977

PRZETARGI I LICYTACJE
________ ujiMjiiiMjiiw ■uimjiiijpib»wiiiiiiii|i»miwuwhiiiiwh"h i mi nur—rr-ynrnn-irTnr-r--------rmrarar

Przedsiębiorstwo Robót -.erpalnych i Podwodnych 
w Gdańsku, ul. Przetoczna 66 zatrudni od zaraz:

— z-cę gł. księgowego,
— inżyniera - hydrotechnika,
— 2 inżynierów - mechaników,
— kierownika magazynu artykułów metalowo-róż- 

nych,
— 5 dokowych (pracownicy niewykwalifikowani),
— 4 przedpalaczy gazowych,
— 2 ślusarzy kadłubowych.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. 215B-K

Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Sopocie przyjmie na­
tychmiast wysoko kwalifikowanego stolarza meblo­
wego. Warunki do uzgodnienia w biurze spółdzielni 
Sopot, ul. 20 Października 733 a w godzinach od 8
do 14. 2211-K

Sopockie Zakłady Przemysłu Maszynowego w Sopo­
cie, ul. 20 Października nr 694 zatrudnią od zaraz: 
inżynierów - mechaników, branżystę ze znajomością 
wyrobów hutniczych do działu zaopatrzenia, toka­
rzy, ślusarzy, v wytaczarzy oraz kierowcę samocho­
dowego. Warunki do omówienia w sekcji kadr — 
2129-K

. Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 przyjmą od zaraz: 
księgowego na stanowisko z-cy gł. księgowego — wy 
magana wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiea 
ne oraz praktyka w księgowości przemysłowej, tech­
nika instalacji sanitarnych i c. o. do działu głów­
nego energetyka — wymagana kilkuletnia praktyka 
zawodowa, pracownika do intendentury w dziale 
administracyjno - gospodarczym — wymagane, wy­

kształcenie pełne średnie i praktyka zawodowa, to­
karzy, frezerów, ślusarzy, ślusarzy - blacharzy po 
ukończonej szkole zawodowej lub posiadających swia 
dectwo czeladnicze. Wynagrodzenie zgodnie z ukł? 
dem zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. 
Wysokość wynagrodzenia do ustalenia na miejscu 
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się codziennie w 
godzinach od 8 — 13 w dziale kadr Gdańskich Zak) 
Radiowych T-18 w Gdańsku przy ul. Rzeźnickiej nr 
54-50. 2155-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 w Gdańsku przy ul. 3 Maja nr 6 zatrudni od 
zaraz:

1. 6 dekarzy,
2) 3 cieśli,
3) 2 stolarzy,
4) 25 murarzy - tynkarzy,
5) 12 robotników niewykwalifikowanych. •

Praca akordowa, wynagrodzenie według układu zbio 
rowe go pracy obowiązującego w budownictwie. — 
15664-G

Gdańskie Przeds. Instalacji Sanitarnych i Elektry­
cznych Gdańsk, ul. Chlebnicka 3-8 zatrudni od za­
raz: inżynierów lub techników elektry., inż. lub 
techników sanit., ekonomistów d-s zaopatrzenia, ma­
gazynierów, blacharzy, ślusarzy oraz pomocników 
monterów sanit. i elektrycznych. Przyjęcia za skie­
rowaniem Urzędu Zatrudnienia. 2145-K

Majstrów budowlanych z uprawnieniami mistrzow­
skimi lub techników z praktyką w zawodzie zatrud 
ni Elbląskie Przeds. Budowlane, Elbląg, ul. Wigilij­
na 46. 2244-K

Zak!. Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w Gdań­
sku, ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz pracowników 
fizycznych w zawodzie tokarza, ślusarza, frezera — 
wymagane świadectwo szkoły zawodowej lub świa­
dectwo czeladnicze, brukarza oraz inżyniera lub teeh 
nika budowlanego z uprawnieniami i praktyką w za 
kresie prowadzenia inwestycji, 2 techników - mecha­
ników. Warunki płacy i pracy do omówienia na miej 
scu w dziale kadr. 2284-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Malborku za 
trudni dwóch kuchmistrzów —- wymagane kwalifika 
cje, tytuł zawodowy przyznany przez Rejonową Ko­
misję Kwalifikacyjną zgodnie z zarządzeniem nr 277 
i 278 MHW z dnia 10. 11, 1955 r. Kandydaci winni 
zgłaszać się w komórce kadr ul. Żeromskiego nr 12 
pokój 22 w godz. od 8 r- 10. 2153-K

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Gdańsku - Brzeźnie 
zatrudni nauczycieli zawodu w specjalnościach: 

mechaniki precyzyjnej i samochodowej, 
ślusarstwa i zabawkarstwa.

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w warszta­
tach szkoły ul. Mazurska nr 6. 2144-K

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem w Gdańsku za­
trudni malarza i murarza. Zgłoszenia należy kiero­
wać do sekcji kadr na adres: Gdańsk, ul. Wały Ja­
giellońskie nr 16. 2228-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gd.-Letnicy, ul, 
Wielopole 7, tel. 31-36-61 zatrudnią od zaraz do pruo 
eksportowych: 9 tokarzy, 2 tokarzy - frezerów, to­
karza - wiertacza, wytaczarza, szlifierza - narzędzio* 
wego, kierowcę samochodowego z II kat. prawa jaz­
dy, 3 st. technologów oraz 2 st. kalkulatorów - kosz* 
towców. Warunki płacy i pracy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego do omó 
wienia na miejsęu. 2241-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pucku zatrudni od zaraz ogrodnika - kwiaciarza oraz 
trzech .'kierowców. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
przy ul. Zamkowej nr 6. FG-845

PUPIK „Ruch” Oddźiał Rejonowy w Lęborku zatrud 
ni sprzedawców stałych w kioskach „Ruch” w Wej­
herowie oraz sprzedawców sezonowych w Chałupach. 
Warunki do omówienia w Oddziale „Ruch” w Lębor 
ku, ul. Skłodowskiej 3. 2222-K

Gdańska Fabryka Farb i Lakierów przyjmie od za­
raz 2 elektryków. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w sekcji kadr Gdańsk - Oliwa, ul. Czei wone- 
gci Sztandaru 104. 2231-K

Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowych T-20 w 
Gniewie zatrudnią od zaraz inżyniera radiomechani­
ka lub elektryka ze znajomością technologii kon­
densatorów papierowych hermetycznych, pracownika 
kulturalno - oświatowego z praktyką na stanowisku 
kierownika świetlicy oraz radcę prawnego na pól 
etatu. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej 
scu. Zapewniamy mieszkanie przyzakładowe po okre 
sio próbnym. 2830-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej zatrudni od 1. 9. br. 
pracowników z wyższym wykształceniem technicz­
nym (względnie średnim i pedagogicznym) na sta­
nowiska nauczycieli etatowych przedmiotów zawodo- 
wych w przyzakładowych szkołach. Zgłoszenia przyj 
muje kierownik ośrodka szkolenia zawodowego sto­
czni — Gdynia, ul. Energetyków 13 a, tek 21-19-71 — 
wewn. 348. 2183-K

Fabryka Wyrobów Metalowych w Rumii, ul. Sobies­
kiego 43 przyjmie uczniów na I rok nauki zawodu 
ślusarskiego. Wynagrodzenie mies*ęczne w I roku 
nauki 150 — 260 zł, w II roku nauki 320 — 380 zł, w 
III roku nauki wg I grupy tabeli plac. Podania i 
życiorysy należy składać osobiście w dziale kadr i 
administracji. 2087-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 58, 
tel. 51-38-94 zatrudnią 04 zaraz magazynierów, elek­
tryków, oraz młynarzy, 15997-0
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Ministerstwo nie zgadza się z teorię
III związku z artykułem 
"* pt. „Instytut Morski z 

profilu i en face” (Dzien­
nik Bałtycki <z 31 marca 
br.) Departament Inwesty­
cyjno - Techniczny Minister 
»twa Żeglugi w liście z 20 
maja br. stwierdza, że:

„...prawidłowe organiza 
cyjne ustawienie Instytu­
tu Morskiego — cytujemy 
— jest przedmiotem szcze 
gólnej troski Minister­
stwa (...). Równocześnie 
Ministerstwo zaznacza, że 
nie zgadza się z przewód 
nią tezą autora artykułu, 
iż zabezpieczenie prawi­
dłowej obsługi naukowej 
przedsiębiorstw resortu 
żeglugi uwarunkowane 
jest utworzeniem odpowie 
dniego bezosobowego fun 
duszu płac w Instytucie 
oraz zaopatrzenie niektó­
rych pracowników Insty­
tutu w „Książeczki że­
glarskie” (...) Jeśli chodzi 
o „książeczki żeglarskie” 
to sprawa ta uregulowa­
na jest wyraźnymi instruk 
cjami Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych” — infor­
muje Ministerstwo Zeglu- 
gi.

• * *

GWOLI wyjaśnienie nie­
porozumień: tak jak

Ministerstwo ma prawo nie 
zgadzać się z przewodnią 
tezą autora artykułu, tak 
samo autor ma prawo nie 
zgodzić się na imputowanie 
mu przez Ministerstwo tez, 
których w artykule nie sta­
wiał. Dowodzi to jednak, że 
albo autorzy odpowiedzi Mi 
nisterstwa Żeglugi nie za-

CHEMIA — 
ROLNICTWU

Rozwój nawożenia wo­
dą amoniakalną jest bez­
spornym postępem w te­
chnice stosowania nawo­
zów mineralnych w rol­
nictwie. Korzyści są też 
zachęcające, że zużycie 
tego nawozu wzrasta z 
roku na rok. Przemyśl 
chemiczny postanowił roz 
szerzyć produkcję, a rol­
nictwo zwiększyć zuży­
cie, osiągając w roku 
gospodarczym 1963/64 — 
30 tys. ton (w 1960 r. 
zużycie 4 tys. ton), a w 
roku 1965/66 100 tys. ton. 
W 1970 roku rolnictwo 
zużyje 300 tys. ton. Przy 
niesie to gospodarce na­
rodowej duże korzyści 
przez: zmniejszone na­
kłady inwestycyjne na 
produkcję azotu, niższe 
niż przy nawozach syp­
kich koszty produkcji i 
zastosowania to rolni­
ctwie oraz pełną mecha­
nizację prac załadunko­
wych i rozładunkowych 
transportu i wyleiou.

Na zdjęciu: napełnia­
nie zbiorników rozlewa- 
cza wodą amoniakalną 
w POM Nowa Wieś ko­
ło Lęborka. W rejonie 
tym rozlano na roiosnę 
1963 r. v:odę amoniakal­
ną na 9 ha, zaś w roku 
bieżącym już na 1200 ha.

dali sobie fatygi przeczyta­
nia artykułu albo iteż chcą 
po prostu zwekslować dy­
skusję na marginesy próbie 
mu, polemizując z wyrwa­
nymi ad hoc z kontekstu 
fragmentami artykułu.

Żeby być w zgodzie z 
tym, co uprzednio napisa­
łem, pragnę raz jeszcze 
przypomnieć Departamento­
wi Inwestycyjno - Technic z 
nemu, że przepisy odnośnie 
funduszu bezosobowego, wy 
dane przez ten właśnie De 
parlament, należy uważać 
za jedną z wielu przyczyn 
odizolowania działalności In 
stytutu Morskiego od kon­
kretnych potrzeo praktyki. 
Nieprawdą jest więc twier­
dzenie resortu, że autor wi­
dzi „zabezpieczenie prawi­
dłowej obsługi naukowej 
przedsiębiorstw” wyłącznie 
w utworzeniu odpowiednie­
go funduszu bezosobowego. 
I autor i wszyscy zaintereso 
wani wiedzą bowiem, że fun 
dusz taki istnieje — i nie 
ma czego tworzyć, — ale, 
jak dotąd, fundusz ten speł­
nia rolę przeszkody w sto­
sunkach teoria — prakty­
ka.

Autorowi chodziło jedy­
nie o to, aby obowiązujące 
przepisy resortu nie krępo­
wały działalności Instytutu 
Morskiego,, a odwrotnie — 
żeby pomagały tę działal­
ność rozwijać w kierunku 
faktycznych potrzeb.

W sprawie książeczek że­
glarskich dla tzw. pomia- 
rowców z Instvtutu Morskie­
go pisałem, że — cytuję — 

„statek winien być la­
boratorium badawczym Za 
kładu Technicznej Eksploa 
tacji Floty, a nie „strefą 
zakazaną”, jaką dla nau­
kowców z Instytutu Mor­
skiego jest obecnie...”. 
Postulat chyba wyraźny i 

zrozumiały nie tylko dla 
wtajemniczonych w instruk 
cje Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych, którymi zasła­
nia się Ministerstwo Żeglu­
gi. Znowu gwoli przypom­
nienia: analogicznym instruk 
cjom podlega i Morski In­
stytut Rybacki w Gdyni, 
który — jak wiadomo — nie 
ma najmniejszych trudności 
z wysyłaniem swych pra­
cowników naukowych na ba 
dania w morze. Co więcej 
— MIR podlega temu same 
mu Ministerstwu Żeglugi, 
co i Instytut Morski. Skąd 
więc ten unik Departamentu 
Inwestycyjno - Techniczne­
go, który niczego nie wy­
jaśnia?

Fragmentem odpowiedzi 
resortu, z którym autor zga 
dza się, jest stwierdzenie, 
iż Ministerstwo Żeglugi do 
kłada szczególnej troski o 
prawidłowe organizacyjne 
ustawienie Instytutu Mor­
skiego. Rzeczywiście — jest 
się o co troszczyć, bowiem 
aktualny profil gdańskiej 
placówki naukowej niebar- 
dzo sprzyja realizacji zale­
ceń XI Plenum KC PZPR 
w sprawie związków teorii 
z praktyka.

Lech NIEKRASZ

Z ctioti/m 1» plecach
JEŚLI DZIŚ U PROGU XX-LECIA POLSKI LU­

DOWEJ CHCIELIBYŚMY SPOJRZEĆ WSTECZ W 
TE LATA, W KTÓRE WRACAĆ MOŻNA TYLKO 
OBRAZAMI WSPOMNIEŃ, W PIERWSZE POWO­
JENNE LATA, TO WARUNKI, W KTÓRYCH NIE­
WIELKA GRUPA LEKARZY PRZYBYŁYCH NA 
WYBRZEŻE MIAŁA ORGANIZOWAĆ SŁUŻBĘ 
ZDROWIA WYDAJĄ SIĘ NAM DZISIAJ WPROST 
NIEREALNE.

M
IEMAL jednocześ­
nie wraz z orga­
nizowaniem w trój 

mieście szpitali, 
przychodni, pionu 
sanitarnego i in­

nych działów służby zdro­
wia,, otwarto kilka stacji 
pogotowia ratunkowego. Ale 
co to były za pogotowia. 
Bez taboru, bez doświad­
czeń, bez kadr, bez sprzętu 
ratunkowego. Oj! łza kręci 
się w oku. Ale wtedy nie 
było rzeczv niemożliwych, 
czy przerastających nasze 
siły. Jeszcze wśród na,s są 

(lekarze, kierowcy, sanita­
riusze, z tych pierwszych 
lat, którzy na własnych ple 
each nosili chorych lub cią­
gnęli na improwizowanym 
wózku do szpitala. A za­
płatą była miska wspania­
łej zupy, bo na pensję nikt 
nie liczył. Samochody były 
długo jeszcze niedoścignio­
nym marzeniem. Dopiero w 
późniejszych miesiącach kil 
ka karetek sanitarnych 
„Dodge” otrzymanych z de­
mobilu wojskowego rozwią­
zywał palącą sprawę tran­
sportu chorych.
■g*AK biegły lata. Lata 

■ trudne, ale wspomnie­
nie których nadawa opty­
mizmem.

Ważnym etapem w rozwoju 
doraźnej pomocy było doko­
nane w 1947 roku scalenie 
obydwu stacji pogotowia ra­
tunkowego w Gdańsku. Do­
tacje z budżetu miasta oraz 
gdańskiej Ubezpieczalni Spo­
łecznej zapewniły trwałe fi­
nansowe podstawy dla rozwo­
ju dalszej działalności. Rów­
nież stacje pogotowia ratun­
kowego PCK w Sopocie i 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdyni krzepną organizacyj­
nie i zwiększają zakres i fa­
chowość świadczonych usług.

W roku IMS następuje sca­
lenie działalności wszystkich 
istniejących stacji pogotowia 
ratunkowego w trójmieścle 
w ramach PCK ze stacjami 
w Gdańsku, Gdyni i Sopo­
cie.
Była to niezmiernie ko­

rzystna decyzja organiza­
cyjna, ułatwiająca na, bie­
żąco działalność, a na przy­
szłość umożliwiająca start 
do dalszego rozwoju. Dzię­
ki temu już w lątach 1949 
— 50 mogły rozpocząć dzia­

łalność dalsze stacje pogo­
towia ratunkowego w El­
blągu, Tczewie i pozosta­
łych miastach powiatowych.

Województwo gdańskie 
było pierwszym w całym 
kraju. posiadającym sieć 
stacji: pogotowia ratunkowe 
go we wszystkich powia­
tach. Był to znaczny suk­
ces w ramach ogólnopań- 
stwowej inicjatywy zorga­
nizowania sieci stacji po­
gotowia ratunkowego w ra­
mach PCK. Na ten okres 
przypada też pierwsza do­
stawa karetek sanitarnych 
produkcji czeskiej marki 
„Skód a”; województwo 
gdańskie otrzymało wtedy 
ponad 20 samochodów. Co 
to była za radość ną owe 
czasy — nowe fabrycznie, 
samochody.

Każdy dalszy rok wno­
sił coś nowego.

DZIŚ u progu XX-lecia 
Polski Ludowej w wo­

jewództwie gdańskim czyn 
nych jest 16 stacji pogoto­
wia ratunkowego i jeden 
zespół lotnictwa sanitarne­
go. Ze względu ną niewiel­
ki obszar, jaki zajmuje wo­
jewództwo gdańskie, za­
pewnia to możliwość błys­
kawicznego dotarcia do każ 
dego wypadku czy zachoro­
wania i udzielenia fachowej 
pomocy. Bez chwili przer­
wy 19 lekarzy dyżurnych 
caią dobę pełni służbę. W 
ambulatoriach pogotowia ra 
tunkowego można w ciągu 
całej doby otrzymać pomoc

chirurgiczną, konsultację le- 
karzą ogólnego, a w więk­
szych stacjach ordynują 
również lekarze innych spe­
cjalności — ginekolodzy, la­
ryngolodzy i pediatrzy. Pra 
cownicy zatrudnieni w po­
gotowiu ratunkowym liczą 
się już nie na setki; wraz 
z personelem technicznym 
ząłoga przekracza znacznie 
1000 osób, w tej liczbie po­
nad 340 lekarzy i blisko 100 
pielęgniarek i felczerów. 
Zatem niemała armia.

W roku ubiegłym notuje­
my ponad 133 tys. wyjaz­
dów, ilość wyjazdów w o- 
kresie cd 1856 roku zwięk­
szyła się więc niemal dwu­
krotnie. Do tej liczby trze­
ba dodać ponad 60 tysięcy 
przewozów chorych i po­
nad 120 tys. porad i zabie­
gów ambulatoryjnych. Do­
kładniej określając z każ­
dego 1.000 mieszkańców na­
szego województwa 238 osób 
otrzymało pomoc lekarską 
w stacjach pogotowia.

Ryszard KOMORNICKI 
lek. specjalista-chirurg

Warszawa. Na zdjęciu: ul. Nowy Świat.
CAF — fot. Szyperko

czyn usługi śln lutlności
Spółdzielnia Pracy „Techno - Mechanik” w Gdań 

sku świadczy usługi. Rzecz jasna — dla ludności, 
bo ostatecznie dla kogo, poza ludnością, można 
świadczyć usługi, hę?

Dowodem rozwijania Przez spółdzielnię tej pożą­
danej działalności, jaką są „usługi dla ludności”, 
jest m. in. rachunek nr 947/4 z 5 maja br., wy­
stawiony za wykonanie remontu średniego maszy­
ny do pisania marki „Imperial”.

CENA ZATWIERDZONA 
PRZEZ...

Chociaż cenę — jak
poucza

cenę 
o tym pieczęc

„Miecz Damoklesa“
nad stoczniami NRF

HAMBURG (ZAP). Boń- 
ski minister gospodarki — 
Schmücker oświadczył w 
Wilhelmshafen, że rząd fe­
deralny rozważa możliwości 
unieruchomienia szeregu sto 
czni w Niemczech zachod­
nich, podobnie jak to dzieje 
się już od dłuższego czasu w 
przemyśle węglowym, w któ 
rym zamknięto kilkanaście

W oknie wystawowym
polskiej techniki

• Elekiryczny telegraf maszynowy
• Lampy rtęciowe również na statku
• Urządzenia sterowe nasza

CAF — tot. Uklejewski

Budowniczowie statków bę­
dą mieli możność obejrzeć 
na tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach w Poz­
naniu szeroki asortyment no 
woczesnych urządzeń wypo­
sażenia okrętowego, produ­
kowanego przez polski prze 
mysł. Warto podkreślić, że 
równie obiecująco jak pro­
dukcja tego sprzętu, rozwi­
ja się eksport wyposażenia 
okrętowego „made in Po­
land”. Obok naszych trady­
cyjnych już odbiorców — 
ZSRR, NRD, Bułgarii i Ru­
munii w ub. roku zawarto 
kontrakty na dostawę tego 
sprzętu do Jugosławii, Fin­
landii, Danii, Anglii i Szwe­
cji.

towe, numeratory świetlne 
itp.

Wiele nowoczesnych rozwią 
zań konstrukcyjnych, wiele 
udanych wyrobów zobaczymy 
W dziale urządzeń sterowych. 
Również one stanowią naszą 
produkcyjną specjalność w 
RWPG, przy czym bardzo o- 
wocnie rozwija się w tej dzfe 
dżinie polsko - niemiecka 
współpraca techniczna.

kopalń. Wypowiedź ta wy­
wołała duże zaniepokojenie 
wśród właścicieli stoczni, 
przede wszystkim zaś wśród 
stoczniowców.

Stała się ona również tema­
tem obszernych komentarzy 
niemal w całej prasie ukazują­
cej się na północnych obsza­
rach Niemiec zachodnich. Dzień 
nik „Hamburger Morgenpost” 
pisze: ^Jeśli projekt wysunięty 
przez Schmiickera stanie się 
faktem — oznacza to, że zamh 
nięte zostaną bramy wielu sto­
czni, a pracownikom grozi zwoi 
nienie”.

rZ. krytyką wypowiedzi Schmü 
ckera wystąpił także van vriet — 
członrK zarządu znanej hambur- 
skiej stoczni „Biohm und Vos” 
Dał on z tej okazji wyraz głę­
bokiemu rozczarowaniu, jakie 
ogarnęło cały przemysł stocz­
niowy, który w słowach mini­
stra gospodkrki dopatruje się 
zo strony rządu bońskiego bra­
ku chęci udzielenia pomocy sto 
czniom zachodnioniemieckim.

Również w kołach senatu ham 
burskiego mnożą się głosy 
sprzeciwu pod adresem rządu 
federalnego, który zamierza w 
państwowej stoczni „Howaldts- 
werke”, zawiesić budowę stat­
ków i poprzestać jedynie na 
pracach remontowych. Bur­
mistrz Hamburga, dr Never- 
mann_ nazwał te zamierzenia 
bońskie nieuzasadnioną dyskry­
minacją stoczni „Howaldtswer- 
ke,’\

na rachunku — zatwierdzi­
ła aż sama Państwowa Ko­
misja Cen zarządzeniem nr 
406/61, mimo to rachunek 
na 344 złote polskie wzbu­
dził niejakie obawy właści­
ciela maszyny „Imperial”. 
Co robi więc klient rekru­
tujący się spośród ludności?

Zaglądą do oficjalnego cen 
nika, jakim legitymuje się 
spółdzielnia i stwierdza, że 
na pojęcie remontu średnie 
go składa się multum czyn­
ności, jak m. in. naprawa 
względnie wymiana uszko­
dzonych części, jak luto­
wanie do 10 czcionek, jak 
wymiana do 10 klawiszy 
itp.

Tymczasem nasz „remont 
średni” nie wymagał tylu 
zabiegów.

„Uprzejmie proszę o zba­
danie i poinformowanie 
mnie, czy prawidłowo „skal 
kulowano” koszt naprawy 
walizkowej maszyny do pi­
sania, remontowanej w jed 
nym z punktów naprawy 
maszyn biurowych spółdziel 
ni podległej tarnt. WZSP... 
Czasu trwania naprawy nie 
określono, oznaczono nato­
miast termin jej odbioru, 
wyznaczając 7 dni (...) Fak­
tycznie „naprawiono” maszy 
nę błyskawicznie w drugim 
dniu, wystawiając za usłu­
gę rachunek na kwotę 344 
złotych...” — pisał do Dzia­
łu Rewizji WZSP w Gdań­
sku przedstawiciel ludnoś­
ci łaknącej usług.

Jakież miłe było zdziwię 
nie klienta, kiedy WZSP 
pismem z 21 maja br. zawia 
domiło go, iż —cytuję:

| Z ostatnich rzędów |

Oj ia droga... f
a-csc

GDANSK - WRZESZCZ

się do królewskiego Krako­
wa. Oczywiście, nie pod 
względem ilości narodowych

goeznych MTP będzie m. in. 
elektryczny telegraf maszyno 
wy — urządzenie służące do
przekazywania poleceń z mo- vamj„ieU px-arvstokra tńw stku kapitańskiego do maszy- PumiąieK, ex arysiOKratow
nowni. Reprezentowane tu bę profesorów i gołębi, Upo-
dą również okrętowe windy 
ładunkowe, które stanowią 
przedmiot naszej specjalizacji 
w ramach RWPG, a walora­
mi techniczno - użytkowymi 
dorównują windom oferowa­
nym przez najbardziej znane 
firmy światowe.

Innowacją w zakresie tech­
niki świetlnej dla statków 
jest wprowadzenie na nich 
lamp rtęciowych, i tak np. 
zakłady „FAMOK” w Bydgo­
szczy uruchamiają produkcję 
reflektorów masztowych z ta 
kimi lampami. Zakłady te Wy 
stawią również drobny osprzęt 
elektrotechniczny, jak dzwon 
ki alarmowe i buczki okrę-

dabnia się długotrwałymi 
„wykopkami”, czyli niekoń 
czącym się rozkopywaniem 
ulicy głównej. Z „wxjkop- 
kami” łączy się ściśle ob­
jazd, czyli nadkładanie dro 
gi, tj. przemykanie i klu­
czenie bocznymi ulicami, 
które są bardzo zaniedbane 
i prawie nieoświetlone. Ta­
ka Jesionowa i Partyzantów 
sądząc po dziurach i wyr­
wach, nie widziały bruka­
rzy od wielu, wielu lat. Stan 
nawierzchni tych ulic (i nie 
tylko tych, bo podobną na-

wierzchnię mają ul. ul. So­
bótki, Politechniczna, Aldo­
ny, Sobieskiego etc. etc.) 
wola o pomstę do Prezy­
dium DRN i Miejskiego Za 
rządu Dróg i Mostów.

WŁADZUCHNO! zmiłuj 
si° i popraw te jezdnie, za 
łataj dziury, zasyp doliny, 
pościnaj „giewonty”, o ile 
nie chcesz moralnie odpo­
wiadać za złamane osie i 
resory u samochodów, kom 
pletnie „rozklekotane” sku 
tery i oberwane żołądki u 
kierowców.

Nie musisz od razu „ruj­
nować się” na asfalt czy 
smołówlcę, ale coś zrobić 
trzeba, bo w obecnym sta­
nie ulice te nie nadają się 
nawet pod koła produkowa­
ne przez Piasta Kołodzieja,

Jadący przede mną mos­
kwicz skacze jak górska ko 
zica, moją wiatkę rzuca od 
krawężnika do krawężnika, 
oficer jadący na W FM zgu 
bił silnik, trabant złamał re 
sory, autobus pogubił szy­
by... Grunwaldzką, na od­
cinku od Wiązowej do wy­
lotu Partyzantów, niebawem 
otworzą (może już w czerw­
cu), ale rozkopią ją na in­
nym odcinku i znowu bę­
dzie objazd po „kocich 
łbach”.

Znowu będziemy prze­
skakiwać z „Giewontu na 
Giewont”, zapadać w dziu­
ry - pułapki, grzęznąć w 
dolinach. Oj, ta droga, ta 
droga!... Jak tak dalej pój­
dzie sprzedam pojazd po 
zniżonej cenie, przestanę 
płacić podatek drogowy i w 
ogóle dam sobie spokój z 
motoryzacją.

P.S. W Krakowie „wykop 
ki” zakończono tuż przed 
obchodami 600-lecia UJ. Do 
600-lecia tutejszej WSP 
jeszcze daleko.

LAST..

„Prace wykonane przy na 
prawie maszyny (...) kwali­
fikują się — naszym zda­
niem — jako konserwacja 
maszyny, za którą wg cen­
nika opłata wynosi 9 zł.

Uwzględniając jednak ta­
kie koszty, jak materiały, 
narzuty plus robocizna, 
Dział Rewizji WZSP orzekł, 
iż rachunek nie powinien 
przekroczyć 71,50 złotych!

Czyli — różnica na jednej 
maszynie wyniosła dokład­
nie 272 złote 50 groszy na 
niekorzyść klienta.
„MY TAK WSZYSTKIM 

STOSUJEMY”
Jeszcze większe zdziwie­

nie ogarnęło naszego klien­
ta, kiedy przedstawiając o- 
rzeczenie Działu Rewizji 
WZSP kierownictwu pun-’ 
ktu spółdzielni „Techno-Me 
chanik” w Gdyni, dowie­
dział się, że wszystko jest 
jak najbardziej w porząd­
ku, że to dział rewizji się 
pomylił, że wszystkim zresz 
tą klientom wystawia się 
Podobne rachunki za podob 
ny zakres usług. Innymi sio 
wy — że po prostu wszyst­
kich „kantuje się” licząc so 
bit. po 350 złotych za kon­
serwację i inne drobne na­
prawy warte 50 złotych a 
groszami.

Nie pomogło pismo klien­
ta, który zażądał od spół­
dzielni zwrotu różnicy na­
leżności, wyliczonej przez 
Dział Rewizji WZSP. 
UUYDAJE się, że to już 
** nie jest prywatna spra 

wa transakcji między wła­
ścicielem maszyny do pi­
sania marki „Imperial” i 
Spółdzielnią Pracy „Tech­
no - Mechanik” w Gdańsku. 
Oficjalny bowiem cennik —> 
to jedna strona medalu, a 
żonglowanie jego poszczegó] 
nymi pozycjami — to dru­
ga i zupełnie inna.

Wydaje się dalej, iż pro­
blem nie sprowadza się by 
najmniej do konieczności 
wyjaśnienia tej kolizji przez 
odpowiednie czynniki kon- 
1 olne i inne... Stosowanie 
bowiem cen za świadczone 
„dla ludności usługi” wyma 
ga chyba jakiegoś general­
nego przewietrzenia, bo nie 
jest to, niestety, jedyny przy 
kład drenowania kieszeni 
klientów, co jest m. in. mo­
żliwe w istniejącej sytuacji 
niedorozwoju i monopoliza­
cji świadczenia szeregu ro­
dzajów usług przez wyspe- 
cializowane nie tylko w za­
kresie fachowym spółdziel­
nie pracy... Ta druga „spe­
cjalizacja” — tym razem w 
dziedzinie dowolnego stoso­
wania cenników — też jest 
godna uwagi.

Art"r WELSKI

Sprostowanie
We wczorajszym numerze 

„Dziennika” na 3 stronie w ar­
tykule pt. „Wioska spełnio­
nych nadziei” w części nakła­
du złożony nonparelem trzeci 
od góry akapit przestawiono 
omyłkowo do drugiej szpalty, 
w związku z czym artykuł zo­
stał zniekształcony. Za to nie­
zależne od autora niedopatrze* 
nie drukarskie przepraszamy 
Czytelników.

395147
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Ifonceri Jubilata
Byłą to rzadka w swoim [nisterstwa Kultury j Sztuki 

rodzaju uroczystość. Kie- udekorował Jubilata przy­
znaną mu odznaką „Zasłu-rownik artystyczny gdyńskie 

go Towarzystwa Śpiewu 
„Echo”, dr Stanisław 
SCHMIDT, obchodził jubile 
leusz 60-lecia swojej pracy 
społecznej w dziedzinie a- 
matorskiego ruchu śpiewa­
czego. Salę Teatru Muzycz 
nego w Gdyni szczelnie wy 
pełniła publiczność, a na see 
n' ustawił się 50-osobowy 
chór Jubilata, aby tym ra­
zem przedstawić zebranym 
melomanom program pol­
skiej literatury chóralnej w 
szerokim wachlarzu histo­
rycznym. Dyrygował Jubilat 
dr Schmidt i jego asystent 
mgr Stefan Rudko.

Oprócz chóru udział w 
koncercie wzięli artyści O- 
pery Bałtyckiej Krystyna 
Ingersleben - Borowska — 
sopran i Józef Swigas — te­
rn*. Czternastoosobowemu 
Komitetowi Honorowemu pa 
tronował Piotr Stolarek, 
przewodniczący Prez. WRN 
wt Gdańsku.

Kulminacyjnym punktem 
obchodu były przemówienia 
delegatów i składanie Jubi­
latowi upominków. Scena 
zestala zasypana kwiatami, 
w, ilości jakiej nie widzie- 
liśmv po najbardziej eksklu 
żywnej premierze.

Przemówienia rozpoczął 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni, inż. Mieczysław 
Wójcik, który w imieniu Mi

Maluchy
z üliwskiepD mu Dziecka 
riz ękują za pamięć

Mieszkańcy Państwowego 
Domu Małych Dzieci w Oli
wie za naszym pośredni­
ctwem przesyłają wiele u- 
śmiechów dla wszystkich, 
którzy z okazji Dnia Dziec­
ka pamiętali o nich. Zespół 
chałupniczy „Społem” z O- 
liwy uszył dzieciom śliczne 
sukieneczki, fartuszki, pa- 
jacyki, bluzeczki i zgrabne 
paputki, koło PCK przy 
I kl. Średniej Szkoły Bale­
towej zorganizowało pięk 
ne przedstawienie oraz ob 
darowało maluchów zabaw­
kami i słodyczami, ucznio­
wie III kl. Technikum Go­
spodarczego z Gdyni (przy 
ul. Czerwonych Kosynie­
rów) przynieśli 13 półśpiosz 
ków i cukierki, Andrzej 
Brunetki z Oliwy (ul. Po­
lanki 45 m. 2) — 30 ksią­
żeczek, uczennice Szkoły 
Położnych z Wrzeszcza przy 
ul. Klinicznej — słodycze i 
zabawki, załoga statku 
przedsiębiorstwa „Dalmor” 
przesłała na potrzeby dzie­
ci 1.492,30 zł, a Szkoła O- 
piekunek pomogła przy­
stroić ładnie pomieszczenia 
Domu i pomogła w zorga­
nizowaniu zabaw w Dniu 
Dziecka.

Natomiast stali opiekuno­
wie ©liwskiego Domu Ma­
łych Dzieci — koło ZMS 
przy Gdańskiej Stoczni Re­
montowej przybyli do swo­
ich podopiecznych ze słody­
czami oraz zobowiązali się 
wyreperow*ać popsute za­
bawki. (Jar)

żony Działacz Kultury”, po
czym w serdecznych sło­
wach, pełnych najszczersze 
go ciepła i szacunku dla 
niespożytych zasług Jubila­
ta wyrażali swe uznanie:

prezes Tow. Śpiewu „Echo” 
w Gdyni, inż. Stanisław Szy­
dłowski, prezes Zjednoczenia 
Polskich Zespołów śpiewa­
czych 1 Instrumentalnych W 
Warszawie, dr Jan Niezgoda, 
sekretarz generalny ZPZSil 1 
wiceprezes Tow. Śpiewaczego 
„Harfa” w Warszawie, Jan 
Bekanowski, prezes Związku 
Gdańskiego — Grzegorz Hama- 
da, rektor PWSM w Poznaniu 
doc. Edmund Maćkowiak, dy­
rektor „Harfy” w Warszawie, 
prof. Jerzy Kołaczkowski i ni­
żej podpisany.

W dalszym ciągu życzenia 
składali: delegacja uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Gdym oraz przedstawiciele na­
stępujących zespołów śpiewa­
czych: ARION Poznań, ECHO 
Lublin, ECHO Tczew, LUTNIA 
Tczew, LUTNIA Zblewo, MO­
NIUSZKO Gdańsk, SZYMA­
NOWSKI Gdańsk, Chór Aka­
demii Medycznej Gdańsk, HAR 
MONIA Wejherowo, LIRA Ru­
mia, DZWON KASZUBSKI 
Chylonia, SONATA Gdynia i 
SYMFONIA Gdynia. Gratulacje 
składali również delegaci 2 
Krakowä, Lublina, Opola, Poz­
nania, Rzeszowa, Słupska, 
Szczecina i Torunia. Po życze­
niach Bronisława Zacha, kie­
rownika artystycznego Zespołu 
Pieśni i Tańca ARKA w Gdy 
ni, jego zespół w barwnych 
strojach ludowych odtańczy) 
„Poloneza żywieckiego”, śpie­
wanego również przez gdyńskie 
ECHO.

Jubilat, wzruszony do głę 
bi tak serdeczną oceną jego 
długoletniej, bezinteresow­
nej pracy dla dobra polskiej 
pieśni chóralnej, odpowie­
dział na wszystkie dowody 
uznania. Koncert ten i pięk 
nv obchód zasłużonego ju­
bileuszu wykazał, jak bar­
dzo społeczeństwo ceni lu­
dzi, którzy pożytecznie słu­
żą krajowi.

Roman HEISING

„Przymorze“- miasto w mieście
Każdego, kto jest w „Przy 

morzu” po raz pierwszy — 
albo był tu dość dawno — 
„Przymorze” zdumiewa, ol­
śniewa, oczarowuje. Trudno 
oprzeć się wrażeniu, że do­

ne zieleńce, które zakłada 
się wokół zespołów blo 
ków sukcesywnie, po za 
kończeniu prac budowla­
nych.
Właśnie z myślą o dzie-

konano tu rzeczy wspania­
łych, że ludzki trud stwo­
rzył w miejscu, gdzie tok 
niedawno, jeszcze rosło zbo­
że, wspaniałe, nowoczesne i 
piękne osiedle mieszkanio­
we.

Czy osiedle? Właśnie o- 
statnio liczba ludzi, za­
mieszkujących w domach 
„Przymorza” osiągnęła li­
czbę mieszkańców powia­
towego miasta Kartuzy. 
Tak. Społeczność „przy- 
morzan” liczy dziś ponad 
7 tysięcy, a do końca ro­
ku zwiększy się do 9 ty­
sięcy. W osiedlu, w jas­
nych izbach żyje 600 dzie 
ci w wieku przedszkol­
nym, a znaczny ich odse­
tek przyszedł na świat 
właśnie tutaj, w „Przymo 
rzu”. Bawią się na pla­
cach zabaw, cieszą się i 
potrafią uszanować pięk-

ciach zrodziła się inicjaty­
wa budowy przedszkola na 
120 miejsc — budowy w 
czynie społecznym przez sa­
mych mieszkańców osiedla. 
Codziennie po południu na 
plac budowy przychodzi kil­
kanaście osób, by pod kie­
runkiem równie społecznie 
pracujących fachowców, bu­
dować przyszłe przedszkole. 
Codziennie jako pierwszy 
zjawia się tu Piotr Chojnow 
ski, majster budowlany z 
GPBM, mieszkaniec „Przy­
morza”. Równie niezawod­
ny jest murarz Frahciszek 
Konkel — pracę w GPBM 
kończy o godz. 15, a o 16 
jest już na budowie przed­
szkola. W grupie pracują­
cych społeczników pojawiał 
się też starszy pan, emeryt, 
który też chciał w miarę 
swych skromnych sił, poma 
gać... To bardzo typowe dla

N*

ca br. ukończy się budowę 
następnego pawilonu han­
dlowego, który zawierać bę 
dzie: „Sam” spożywczy, cu­
kiernię i garmażernię. Bu­
dowa znajduje się w tzw. 
zerowym stanie.

Nie sposób powiedzieć wszy 
stkiego o „Przymorzu”, po 
prostu „Przymorze” trzeba 
odwiedzić, zobaczyć, naocz­
nie przekonać się, że rośnie 
ono z dnia na dzień, że z 
każdym miesiącem przyby­
wają nowe, piękne, koloro­
we bloki, że niebawem pow 
stanie tu najprawdziwsze 
miasto w mieście... E.

Na zdjęciach:
Gdy tylko z placu zejdą 

ostatnie ekipy budowlanych, 
zamieni się on w estetycznie 
urządzony, zazieleniony skwe­
rek.

„Przymorze” wyrosło w... 
szczerym polu. Jeszcze dziś 
wolne połacie ziemi między 
poszczególnymi zespołami blo­
ków porośnięte są zbożem. To 
nie jest negatywny kontrast, 
ale wymowny symbol...

W tym miejscu powstanie 
„społeczne” przedszkole. Na 
zdjęciu widzimy majstra Choj­
nowskiego. Na budowę przy­
szedł pierwszy i czeka na 
swych pomocników.

Warunkiem szybkiego tempa 
budownictwa w „Przymorzu”

Kolejarze dotrzymali słowa

PKPZmodernizowany dworzec
w Gdańsku Gł.
oddany do użytku

1 om., z dniem wprowadzę-1 W ostatnio zakończonym 
nia w życie nowego, letnie- etapie robót budowlano
go rozkładu jazdy oddano do 
użytku zmodernizowane i 
przebudowane wnętrze dwór 
ca kolejowego PKP w Gdań 
sku Gł.

W ten sposób budowni­
czowie gdańskiego dworca, a 
zwłaszcza załogi Oddziału 
Robót Budowlanych PKP w 
Gdańsku, Kolejowych Zakla 
dów Zabezpieczenia Ruchu 
Pociągów i Łączności w Gdy 
ni, Kunowiecko - Szydło 
wieckich Zakł. Kamieniar­
skich w Szydłowcu oraz 
projektanci z Kolejowego 
Biura Projektów w Gdań­
sku - Wrzeszczu oraz cały 
nadzór budowlany służby 
drogowej DOKP Gdańsk — 
wykonali swoje zobowiąza­
nie, podjęte dla uczczenia 
20-lecia PRL i IV Zjazdu 
PZPR.

taWBrMM&aE

DZlS W TRÖJMIESCIE
MDK we Wrzeszczu zaprasza 

dzieci na wielki festyn, który 
odbędzie się na placu Zebrań 
Ludowych dziś o g. 16. Na 
program złożą się: występy
zespołów muzycznych i chore­
ograficznych MDK, konkursy 
zręcznościowe, biegi w wor­
kach, biegi z przeszkodami, 
wyścigi na rowerkach i hulaj­
nogach.

O g. 18 min. 30 w Bibliotece 
Młodzieżowej w Gdyni przy 
Skwerze Kościuszki — spotka­
nie z zespołem redakcyjnym 
„Liter”.

O współczesnej kinematogra­
fii polskiej mówić- będzie o g. 
20 w Rudym Kocie K. Roma­
nowski.
WYCIECZKI DLA EMERYTÖW 
I RENCISTÓW...

...organizuje zarząd związku. 
Są to wycieczki statkiem, na 
Westerplatte oraz na Hel. Za­
pisy w sekretariacie związku 
codziennie od godz. 9 do 13, a 
w piątki od godz. 12 do go­
dziny 16.

Druk GZG. Zam. 1171 A-4

T E A T R. Y
GDYNIA, Muzyczny, „Can - 

Can”, g. 19.15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Car­

touche — zbójca”, fr. ,od 11 
lat, g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20.
„Kameralne”, „Pechowiec na 
prerii”, USA, od 12 1., godz.
16, 18i, 20. „Piast”, „Sportowe 
życie”, ang., od 16 1., g. 16.30, 
19. „Drukarz”, „Sprawa pilota 
Maresza”, poi., od 12 l., godiz.
17, 19. „Przyjaźń”, „Biały ob­
łok”, cz„ od 12 1., g. 17, 20.
Panorama”, „Ranny w lesie”, 

poi., od 16 1., g. 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Skąpani w ogniu” — 
poi., od 12 1., godz. 15.45, 18, 
20.15. „Żak”, „Koniec naszego 
świata”, poi., od 16 1., g. 17, 20.
Gedania” „Dzieci cyrku” austr. 

od 12 1., g. 15.45; „Smak mio­
du”, ang., od 18 1., g, 18, 20.15. 
„Wrzos”, „Rodzaj miłości” — 
ang., od ,18 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Włókniarz”, „Sonaty”, — 
meksykański, od 16 1., g. 20. 
„Zorza”, „Kto sieje wiatr” — 
USA, od 12 1., g. 18; „Trzecia 
licealna”, wł., od 16 L, g. 20. 
„Kosmos”, „Wojna trojańska”, 
wł., od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Atak 
we mgle”, NRD, od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Bajka”, „Krzyk
strachu”, ang., od 16 1., godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Olimpiada w Rzymie”, 
wł., od 12 1., g. 15.30; „Sze­
snasta wiosna”, radź., od 14 1., 
g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„W pogoni za meteorytem”, cz. 
od 12 1., g. 16; „Czas pogań­
stwa”, ang., od 18 1., godz.
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Julio je­
steś czarująca”, austr., od 18 
lat, g. 16, ’18, 20.

SOPOT i,Polonia”, „Dziwony 
na pasterkę” — czeski, od 18 
lat, godz. 16, 18, 20. „Bałtyk”, 
„Tak się zaczęło”, NRD, godz. 
15.15; „Sędzia dla nieletnich”, 
NRF, od 16 1., g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Źró­
dło trzech prawd”, fr. - wł., 
Od 16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Goplana”, „Wszystko dla 
psów”, ang., od 16 1., g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. „Atlantic”, „Ży­
cie nie jest łatwe”, wł., od 13 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Fala”. 
„Przemytnik z Piemontu”, wł., 
od 16 1., g. ae, 1», 20. „Mary­
narz”, „Gdy przychodzi kot”, 
czeski, od 12 1., g. 18, 20. „Nep 
tun”, „Powiernik i pań”, franc., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Pro­
mień”. „Via Margutta”, wł., 
od ltl„ g. 16, US. 20. „Mimoza”,

„Całe złoto świata”, fr., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Mewa”
„Wszyscy na scenę”, USA, od 
16 1., g. 20. „Iskra”, „Skradzio­
ne plany”, ang., od 12 1., g. 19. 
„Jagienka” „Kopciuszek”, radź. 
od 9 1., g. 17; „Porucznik jaz 
dy”, radź., od 16 1., godz. 19. 
„Klubowe”, „Zwariowane lot­
nisko”, radź., od 12 1., godz. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Prze­
minęło z wiatrem”, USA, od 
14 1., g. 17.30.
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RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 4 czerwca 64 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

16.05 10 min. wspomnień
17.00 „Z melodią przez świat”,
17.30 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 18.15 10 min. o Filhar 
monii Bałtyckiej, 18.25 Rozma­
wiamy o naszych sprawach
18.30 „Bukiet kwiatów absol­
wentom”.
OGÓLNOPOLSKIE:

11.00 Z muzyki francuskiej 
okresu impresjonizmu, 11.40 
Ekonomiczny problem tygod­
nia, 12.15 Koncert „Śląska”, 
12.45 Muzyka dla wszystkich,
13.25 „Antykwariat z kuran­
tem”, 13.45 „W rytmie tańca i 
piosenki”, 14.20 Utwory kompo­
zytorów rosyjskich. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Melodie 
rozrywkowe, 15.10 „Z dziejów 
muzyki chóralnej”, 15.30 Dla 
dzieci „Śpiewamy piosenki i 
bawimy się przy muzyce”. 
18.50 Uniwersytet Radiowy z cy 
klu: „Decydujące lata”, 19.30
„W dewizowym kręgu”, 19.45 
Muzyka rozrywkowa i tanecz­
na, 21.40 Opera w 3 aktach 
„Falstaff” G. Verdiego.

TE03WI3KJA
na dzień 4 czerwca 1964 r. 

CZWARTEK
17.35 Wybieramy zawód — 

program dla dzieci. 18.05 „Na 
obozie krajoznawczym”, film 
prod. pol. 18.25 Program dla 
nauczycieli „Wychowanie fi­
zyczne”. 18.55 „Spotkania z 
przyrodą”, program filmowy.
19.25 Rozmowa o gospodarce.
20.00 Dziennik. 20.30 Dobranoc.
20.40 PKF. 20.50 Teatr: Sfinks 
„Czarna komnata profesora Ta 
rantogi”, widowisko fańtastycz 
ne Stanisława Lema. [ 21.50
Dziennik. 22.00 Omówieni® pro­
gramu,

jest właściwe zaplecze: tu na 
miejscu pracuje „fabryka” ele­
mentów budowlanych dla osie­
dla.

---- •-----

Kolejarze dzieciom
Wczoraj dzieci z kolonii 

mieszkaniowej pracowni­
ków PKP w Gdańsku we­
soło spędziły popołudnie na 
imprezie zorganizowanej 
przez radę zakładową pa­
rowozowni Zaspa,. Około 
200 dzieci z zapartym 
tchem oglądało przygody 
Żaczka, Szkolaczka i So­
wizdrzała w Teatrzyku La­
lek, a, potem przy dźwię­
kach orkiestry odbył się 
wielki bal.

społeczeństwa „Przymorza 
przykłady osiedlowego pa­
triotyzmu, dużego wyrobie­
nia społecznego, solidarnego 
działania dla dobra ogółu, 
choćby się nie miało z tego 
bezpośrednich osobistych ko 
rzyści. Ale w „Przymorzu” 
samorządowa działalność mie 
szkańców stawiana jest i ce 
niona bardzo wysoko, dla­
tego są takie efekty, dlate­
go lokatorzy nigdy nawet 
nie czekają na apele i wez­
wania zarządu spółdzielni,! 
sami myślą, sami inicjują i Wreszcie doczekała się po 
realizują przedsięwzięcia zytywnego załatwienia hi­

storia baru mlecznego w 
Gdyni przy ul. Migały; Po 
roku najrozmaitszych pery­
petii ustalono tym razem o- 
stateczny termin przekaza­
nia nowej placówki dyrek­
cji Okręgowego Przedsię­
biorstwa Barów Mlecznych 
— jest nim dzień 20 czerw­
ca. Po przekazaniu lokalu 
rozpoczną się prace adap­
tacyjne i 1 lipca bar zosta­
nie uruchomiony. We Wrze­
szczu również dobiega koń­
ca modernizacja baru „Sy­
rena”. Dyrektor Woj. Przed 
siębiorstwa Remontowo - Bu 
dowlanego MHD mgr Ta­
deusz Piszczyk solennie o-

P. Czesław Jeśman, Wrzeszcz. 
— Niestety, zbyt długa lista 
szkół zawodowych, znajdują­
cych się w trójmieście i w na­
szym województwie nie pozwa­
la nam na zamieszczenie jej 
w gazecie. Toteż radzimy zwró 
cić się do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Gdańsku. Tam 
uzyska Pan wyczerpujące in­
formacje.

* + *
ELŻBIETA S., SOPOT. — Li­

ceum Ogólnokształcące (kores­
pondencyjne) istnieje przy ul. 
Topolowej 7 we Wrzeszczu (te­
lefon 41-27-20). W sprawie 
ewentualnej zmiany kierunku 
nauki radzimy zwrócić się do 
Działu Szkól Zawodowych w 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
w Gdańsku.

J*go lipca w Gdyni, 
15 hm. w Gdańsku i Sopocie
otwarcie nowych barów mlecznych

wartościowe, finansowe i 
bezcenne ze społecznego 
punktu widzenia.

„Przymorze” do niedawna 
jeszcze odczuwało brak pla­
cówek usługowych i handlo 
wych. Ten rok będzie dla 
osiedla przełomowy: obok
oddanych już dość dawno 
pawilonu handlowego, apte­
ki itp. — w najbliższym cza 
sie mieszkańcy otrzymają 
następny „Sam” spożywczy, 
a w bezpośrednim sąsiedz­
twie powstanie klub „Ru­
chu”.

Lada dzień otwarta bę­
dzie nowa biblioteka z 11 
tys. tomów oraz drugi klub 
„Ruchu”. W tzw. małym 
„Przymorzu” w budowie 
znajduje się biblioteka i czy 
telnia młodzieżowa, którą 
odda się do użytku jeszcze 
w tym »oku. Także do koń-

Nowe wydawnictwa 
obcojęzyczne 
o porcie gdańskim
Nakładem Wydawnictwa Mor 

skiego (na zlecenie, operatyw­
nego jak zwykle w zakresie 
reklamy Zarządu Portu Gdańsk) 
ukazały się kolejne publikacje 
O porcie gdańskim. Są to ko­
lorowe foldery w osobnych
ski eh3 C^iemSfeTyiChcze:skitje1' Ca miaSt° otrzVma Jeszcze

biecał że 7 bm. załoga przed 
sobiorstwa przekaże remon 
towany obiekt, a do 15 bm. 
ustawi dwa letnie pawilony 
przeznaczone dla Gdańska 
i Sopotu.

„Syrena” będzie obecnie 
drugim po „Ruczaju” repre 
zentacyjnym barem mlecz 
nym w trójmieście. Urządzę 
nie szwedzkiego ciągu oraz 
pobieranie opłat za posiłki 
nrzy wyjściu umożliwi szyb 
szą obsługę znacznie więk­
szej niż dotychczas ilości 
konsumentów. Letnie bary 
pawilonowe, jak już infor­
mowaliśmy, otrzyma Gdańsk 
i Sopot. W GDAŃSKU no­
woczesny pawilon produkcj5 
Zakładów Mikoiowskich sta 
nie na Targu Węglowym 
tuż za Pawilonem Meblo­
wym, w SOPOCIE — przy 
ul. Bieruta na rogu Mor­
skiej. A propos Sopotu —■ 
warto nadmienić, że dzięki 
energicznej interwencji prze 
wodnicząeego Prezydium 
MRN w Sopocie Podraszki 
(po naszym artykule z dnia 
18. IV. br.) sprawa lokali­
zacji letniego pawilonu ba­
ru mlecznego została szyb­
ko załatwiona i już 15 czerw

W treści folderów zawarte 
niezbędne informacje o porcie, 
dotyczące usytuowania, warun­
ków eksploatacyjno - technicz­
nych, wyposażenia, obrotów, 
linii regularnych, zakresu 
świadczonych usług na rzeca 
statku i towaru.

Nowe publikacje przeznaczo­
ne są dla klientów zagranicz­
nych oraz na Międzynarodowe 
Targi. Treść zebrał i przygo­
tował mgr B. Kihan, opraco­
wanie graficzne — M. Leciej 
z Wydawnictwa Morskiego.

lśni

jedną placówkę gastrono­
miczną.

W barach pawilonowych 
czynnych od godz. 6 do 21 
wydawape będą śniadania i 
kolacje, a także posiłki o- 
biadowe o nieco zawężonym 
osortymencie dań. Oba bliź 
niacze pawilony obliczone 
są po 100 miejsc, a koszt 
każdego z nich wynosi 220
tys. zl. (Jar.)

montażowych i moderniza­
cyjnych na gdańskim dwor­
cu oddano do dyspozycji 
Zakładów Gastronomicznych 
„Wars” nowoczesną salę re­
stauracyjną i kawiarnię, któ 
re już wkrótce mają być 
przez nie wyposażone w no­
woczesne umeblowanie i u- 
dostępnione podróżnym.

Zakończono również na dwór 
cu przebudowę i modernizację 
tunelu przejściowego dla po­
dróżnych, prowadzącego % głów 
nego hallu dworca na peron po 
ciągów dalekobieżnych. Oprócz 
granitowych płyt posadzkowych 
uzyskał on boczne ściany z gra 
nitn szlifowanego w które 
wmontowano dekoracyjne ga­
bloty.

Również w pomieszczeniu in­
formatora kolejowego w hallu 
dworcowym zastosowano wykła 
dzinę marmurową, wyposażając 
je także w odpowiedni sprzęt.

Obecnie trwają jeszcze jedy­
nie prace przy wyposażeniu za 
piecza gospodarczego i kuchen 
nego „Warsu” oraz roboty wy- 
kończniowe w kolejowych po­
mieszczeniach służbowych.

Tak więc w przededniu 
obchodów 20-lecia PRL i IV 
Zjazdu PZPR i u progu se­
zonu turystycznego, społe­
czeństwo Gdańska i podróż­
ni PKP otrzymali do dyspo 
zycji z rąk budowlanych - 
kolejarzy jeden z najlepiej 
zmodernizowanych i przy­
stosowanych do potrzeb po­
dróżnych obiekt kolejowy w 
Polsce. (st)

Znaleźli...
...bilet miesięczny, kolejowy 

wraz z zaświadczeniem na na­
zwisko ROMANA BIELESZEW- 
SK1EGO w dniu 3 bm. na Wa­
łach Jagiellońskich w Gdań­
sku — Gabrysia i Gienio Fo- 
gel, uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 67. Zgubę tę można 
odebrać w dziale „Śmiało • i 
szczerze” naszej redakcji.

Gzerwonokrzyskie
spotkanie
Wczoraj w Klubie Pra­

cowników Służby Zdrowia 
w Gdańsku odbyło się spot 
kanie członków zarządu 
miejskiego PCK z działa­
czami miejskimi tej orga­
nizacji. Przy tej okazji do­
konano miłego aktu wrę­
czenia zasłużonym odznak 
honorowych PCK oraz Od­
znak Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Również wybit­
nie zasłużonym honorowym 
krwiodawcom wręczono sym 
boliczne nagrody - upomin­
ki. M. in. pamiątkowy al­
bum „Polska” otrzymał ro­
botnik Zarządu Portu w 
Gdańsku Jan Kalkowski, 
który w ciągu kilku lat od­
dał honorowo 19 litrów 
krwi.

Wśród osób, które otrzy­
mały odznaki honorowe 
PCK znaleźli się m. in.: dr 
Jadwiga Wasilewska, in­
spektor szkolny Teodor De­
long, pracownik DOKP, 
wieloletni członek Prezy­
dium ZM PCK Henryk To* 
czyłowski i )n. E.

Z kroniki 
wypadków

Kazimierz K. prowadząc sa­
mochód cię'••\rowy „Lublin” 
nr rej. GK 2135, należący do 
Spółdzielni Pracy „Żeliwiak”, 
skręcając w Gdańsku z ul. 
Chmielnej na Straganiarską 
ściął zakręt i potrącił kołem 
stojącego na chodniku 50-Jet- 
niego Wacława S. Ofiara wy­
padku z lekkimi obrażeniami 
przewieziona została do Szpi­
tala Wojewódzkiego.

We Wrzeszczu na rogu ul. 
Grunwaldzkiej i Konopnickiej 
autobus „San” nr rej. GK 5563 
należący do GPB i prowadzo­
ny przez Eugeniusza L. naje­
chał na tył zatrzymującej się 
przed przejściem dla pieszych 
„Syreny” nr rej. GK 9350.

W tym samym miejscu miał 
miejsce drugi wypadek. 8-let- 
ni Piotr D. idący w towarzy­
stwie Wandy M. znaleźli się 
na jezdni bez upewnienia się 
czy jest ona wolna od prze­
jeżdżających pojazdów. Chło­
piec został potrącony przez sa­
mochód osobowy „Warszawa” 
nr rej. GK 5060 i odniósł łefc* 
kte obrażenia.

i


